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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  12 C z e r w c a .

I z b a  P o i c l s k n .
Po  t r zyd n io w ych  n a r a d a c h ,  uk ończony  na* 

ko n i ec  została na dn iu  w cz o ra j s zy m  ważna  
dyskussya  nad wniosk i em Kommis sy i ,  wz g l ę ­
d e m  zmian y  Rzędu.  —  Dwadzi e śc ia  i dz ie­
j e  g łosów ieszcze w t y m  p rzedmioc i e  s ł y­
s zeć  się da ło .  a m ianowic ie :

Za  z m i anę  Rzędu  m ó w i l i ;  R e p r e z e n t a n c i :  
M o r o z e w i c z ,  Ł u s z c z e w s k i , G n :  M a ł ac how sk i , 
■u a  L ed ó c h o w sk i , C h o b r z y ó s k i ,  R o m a n  Sol* 
ł y k ,  S w i d z i ń s k i ,  G u m o w sk i ,  W ę ż y k ,  Ł e m p i -  
- k i ,  Sz l ask i  i Rosłworoiuski ' ,  a przeciw tey- 
ż e  zmi an i e  : N ie m o jo u s k ] ,  W i s z n i e w s k i ,  Wie '  
t z c z y c k i  , W o ł ow s k i ,  S zani eck i  , K r y s i n & i  » 
Ps ł rokońsk i ,  Deskur ,  T r z c i ń s k i ,  Z w ie rk ow sk i ,  
k e m b o w s k i ,  i Swi rsk i .

i om ędzy g łosami  m ów ię ce m i  za zm ia n ę  
R z ę d u ,  szczególnę  uw ag ę  zwróc i ł  na  siebie 

głos posła h r .  Gu :  M a ła ch ow sk ieg o .  —  Za s t a ­
n a w ia ł  się tenz..  n ad  t emi  d w o m a  zapyt an ia ­
m i :  Isze Czy R*ęd Na rodowy  ia*nieięcy, r r o -  

co na l eża ło  w ew nę t r z  k r a iu ;  2gie  Czyl i

Z ew nę t r z ,  u t r z y m a ł  godność  na ro d o w ę ?  —= 

Co do Igo,  tw ie r d z i ł :  że  p i e r wszym obowi i. 
^ k i e m  naszego Rzędu  iako r e w o lu c y j n e g o  by ­
ło: s t arać  się o z aopa t r zeni e  ska rbu ,  o pos t a ­
w i en i e  noyskn  na stopie po t r zebom k ra i n  od­
powiedn ie j ' ,  n i e m n i e j  o s t bsowne zaopa t r ze­
n i e  w ży w no ść  tnk t egoż  w oy sk a ,  iak n i e  
m n i ey  Stol icy,  ma i ę r ey  op ie r ać  się w  r az i e  
po t r zeby  n i e p r zy j ac i e lowi ;  aliści  t ego wszys t ­
k iego R / ę d  t en że  n  e dope łn i ł ;  dopuśc i ł  wy­
cieńczen ia  ska rbu ,  zm ar n o t r a wi ws zy  zna czne  
zapasy p i e n i ę ż n e ,  k tó r e  z a s t a ł ,  n i e  o b m y ś l i ł  
sposobów u t r z ym an ia  l i n iowego  woyska i S to ­
l icy przez p rzeyśc i e  W is ły  przez  n i e p r z t i a*  
cielą ł a t wo  zag roźonę bydź mogęcćy ,  a CO 
większa ,  gdyby n i e  S e y m ,  by łby  się może  
do tęd  n i e  dowiedz ia ł ,  że skarb nasz  o s t a tk i em 
g o n i ,  i byłby  m oże  nie  p r zyszedł  do tęd  na  
myś l  podania  n i e zbędnego  i akkolw iek  osta­
t e cznego  p ro i ek tu  r e k w i 7ycyi.  Os t r z eg ł  h r .  
Małachowsk i ,  Łe czyn ięe  ogólne  zar zu ty  R / ę .  
dowi ,  n i e  m 6 wi b yn aym ni dy  o o sobach  t e n ­
że Rzęd sk ł a da i ę cy ch ,  k tó r ych  Życie nay lep-  
• zę  i ch  ies t  o b r o n ę ;  nio o ska rża ł  o to,  ani



p reze sa  R z a ł u ^  V tf r e g o ' c n o t y  ob y w a te l s k i e ,  
s ł odycz ,  u m i a r k o w a n i e ,  wszyscy dos t a teczni e  
zna ię ,  k tó r y  prze szed łszy przez tę isk się w yr a ­
z i ł  p róbę  ognia  doczeka ł  s i ę  czego ies.zcze tjie- 
d o s t a w a ł o , go rzk i c h  zar zu tów  po tworzy ;  ani  
W in ce n t e g o  N i e m o j o w s k i e g o , z n a k o m i t e g o ,  
m ó w c ę  i obróńcy nayd roźszych  swotjod n a ro ­
do w ych  przeciw d e s p o t y z m o w i ,  k tó r ego  sam 
s t a ł  się ofiary;  ani  Morawsk i e  go  n i eugi ę t ego  
w s w y c h  nasadach dobro pub l i c zne  na celu ma* 
i ęcych ;  an i  B o r z y k o w s k i e g o , k tór ego w y m o ­
w ny  głos w tey świę tyn i  s ł yszany  t y l ok ro ­
t n i e ,  dotęd odzywa się w u st ach  i w sercu 
Każdego Po l ak a ;  ani  nak on i ec  Lelewela,  uczo­
n e g o  p ro f e s so ra , ma i ęcego  rów n ie  znak omi t e  
z as ług i  w świeci e l i te r ack im  iak i w na sz e j  
r ew o luc y i  ; l e cz  o ska rża ł  sk ł ad  tegoż R z ę d u ,  
k tó ry  p rzez  się p r zyczynę  był  c a ł ego  złego.  
W y k a z u i ę c  h r .  Matach >wski w szczególności  
go rzk i e  pwoce  powyźszey fo rm y  Rzędu ,  za­
s t an o w i ł  się na s t ępni e  nad za r z u t em ,  iaki t e ­
m u ż  Rzędowi  uczy n io ny  został  ze wzg l ędu  
p a  wo lność  d ruk u .  N a y m ° c m e y  odp ie r a ł  zda ­
n i e  t y ch  cz ło nk ów ,  k t ór zy  w wn iosku  z m i a ­
n y  Rz ędu  upa t rywal i  zarpiar  śc ieśn i en ia  wo l ­
nośc i  d ru k u ,  u w aża ł  ię za pa l l ad ium wszyst ­
k i c h  swobód na rodowych ;  lecz doda ł ,  i e  wia­
l n i a  d l a  t<?go, iż Rzęd dla tey wolności  nic 
n i e  z robi ł ,  pozbawił  nas i s to tnych  z nitly ko­
rzyśc i ,  i p r z ym u s i ł  żyd  pod de spo ty zm em  d r u ­
k u ,  bedęcego o rg an em  i ednego t ylko  s t r o n n i ­
c t w a ,  któr ego d u c h e m  wrzys tkie  p r aw ie  pi­
s m a  o Jdyeha i ęc ,  med ozw a l a i ę  n i k o m u  ozwad 
«ię z p r z e c i w n e m  zdan iem;  Rzęd za t em odię ł  
J i am kwia ty  wolności  d r u k u ,  a go rzk i e  owo­
ce  pozos t awi ł .  L ę k l . w o ś c  tego Rzędu  i oba- 
m  d z i e n n i k ó w ,  móvvił  da ley ,  n i e  dozwol i ł a  
m u  s t anowczo  wyrzec  w źadnćy  kwestyi  wa- 
Żney pol>tvcznóy,  lak w łaśni e ,  iak gdyby n ieu-  
f a i ę c  rewolucyi  naszey 1 k ró tk i e  n i znaczn i ęc  
idy i s t n ' “ m e ,  ty lko  p rzeżyć  ię p r agną ł .  N ie  
m i a ł  R t ę l  obok  t ego wzg l ędu  na pospi ech 
sp r a w i e d l i w o śc i , dozwa la i ęc ,  aby t y l e  ludzi

u w ię z i o ny c h ,  bez  sędu  pozostawało,  wyde  ęo 
post anowieni a  n i e  koHt r a sygnowane  przez mi* 
m s t r ó w  , u w o l n i ł  ich od odpowiedz ia lnośc i  5 
n i e  nazna czy ł  dot ęd  wła śc iwego  mi eysca  Re* 
p r ecen t an towi  z W o ły n i a  do nas p r z y by ł e m u ;  
iecinem s ł o w em ,  n i c  t ak i ego  n ie  uczyn i ł ,  co- 
by n a m  z m i a n ę  daw n eg o  porzędfcu rzeczy 
zaświadczało  Co  do d rug i ego ,  to i e s t , c o  do 
s k u t k ó w ,  iakie  z ew nę t r z ,  ze  sk ł adu  Rzędu  n a ­
szego wy n ika ły ;  h r .  Mał ac how sk i  w y ra z i ł :  
że  na próżno chc i e l i śmy  w m ó w i ć  w r zędy  
za g ra n i c z n e ,  że  ch ce m y  i edyn i e  M o na r ch i i  
Kons ty tucyyno  - Rep rez en t acy yn dy ,  i n n e  bo­
w iem  p rze ko nan i e  sk ł i d  Rz^du  naszego n a ­
s t ręczał .  D w i e  sę drogi  ( m ó w i ł )  w pos t ępo­
wan iu  pu b l i c z n e m  narodów , i edna  z n i ch  
prowadzi  do Mo na rch i i  , a d ruga  do R zec zy ­
pospolite}' ,  dyploma tycy  n ie  w ie rzę  t e m u  co 
m ó w ie m y ,  leez patrzę na to,  i akę  drogę po ­
s t ęp u j em y ,  Zb i i a i ęc  nas t ępn i e  mówca  szcze­
g ó lne  tw ie r dze n i a  na przeciw wn ioskowi  Kom-  
missyi  p rzy toczone ,  a pomiędzy  i nnen i i  tw ie r ­
dzen ie ,  iakoby wn iosek  t en  by ł  w y p ł y w e m  
a rys tok racy i ,  o świa dcz y ł ;  źo a rys tokracyi  tey 
u nas  n i emasz ,  że po o s t a t ecznym ciosie,  k tó ­
ry iey zadała  k o n s t y tu c j a  3go M a i a ,  n i e w z m n -  
g ła  i n i e  wznios ł a  się by nay mn ie y  za r z ędów 
późni eyszych , źe pozos t a ła  n a m  się i edyn i e  
a ry s tok rac j a  pamię t ek ,  k tó r ę  co k rok  na z i e ­
mi  n a s ze j  spo t yk amy ,  a sz lachta  nasza,  ca lę  
arys tok r  icyę n i  te rn i e d y m a  za sadz a ,  aby 
pierwsza k r ew  swę p rze l a ła  za oyczyznę.  D w a  
sę s t r o n n i c t w a ,  doda ł  n a k o n i e c ,  k tó ro  m a i ę  
swo ich  obrońców i swoich poch l ebców,  i e d n e m  
s t ro nn i c tw em  sę Mona r cho wie ,  a d ru g i ć m  l u ­
dy; poch lebcami  p i e rwszych  sę dworzan i e  , a 
d rug i ch  T ry b u n o w ie  l u d ó w ;  między  n i e m i  
w ś rodku  ies t  m i eysca  p r awego Po l aka ,  d a l e ­
ka od s amowolnośc i  i swawo li .

D ep u to w an y  G u m o w sk i  i ako waż ne  n ch y -  
bieuia Rzędu  w y m ie n i ł ;  Że bez wiedzy Sey -  
m u , s am ow o ln i e  z m i e n i ł  t a ry f f ę  c e lną ;  Źa 
u w o l n i ł  bez. i a d n ć y  po t r zeby  m i e s zk ań c ów
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W a r s z a w y  od op ł a ty  po da tku  k o n s u m p c y j ­
nego  prze* mie i i pc  L u t y ;  że  m e  s t a ra ł  sip 
o u t r z y m a n i e  w ku r s i e  B i l e tów Kassowych,  
a  t ym cz as em  kaza ł  m e nn i c y  b ić  pad s t pp l em 
H o l l e o d e r s k im  duk a ty ,  na  k tó r y c h  umie* 
• zczony ieat m a ł y  o r z e ł ek  do ia sku łk i  ba r ­
d z i e j  podobny;  źe  m i a n o w a ł  n i edo ł ę żne go  
Mi n i s t r a  S ka rb u  (  wyrażen i e  to t nówcy,  po­
w sze chn i e  sip n ie  p od ob a ł o ) ;  że  k o c h a ł  bar-  
d z idy swoie  f ami l i e  iak P o l s k p , m ianu ipo  
k r e w n y c h  i k u z y n ó w  na  u rzpdy  R e fe r e n d a ­
r zy ,  Radców s t anu  i P r e ze s ów  Kommis syy  
W o i ewódzk i ch ,  i źe  nakoni ec ,  wiedzpc o tern,  
Źe p ew ien  J e n e r a ł  uwióz ł  dw óch  obywa te l i  
o s i ad łych,  i s am o w o ln i e  uwipzi ł  t a kow ych  , 
oboip tn ie  pa t r za ł  na to i pat rzy dotpd,  chociaż 
obywa te l e  ci od dn ia  21 Ma ja  w za t r z y m a ­
n iu  pozostaip.

G łosy  r ep re zen t an tó w  Wołows k i eg o  , Sza -  
n i e c k i e g o , Kry s i ń sk i eg o  i Swi r sk iego  prze-  
ma w ia i pcy ch  za u t r z y m a n i e m  is toieipcego 
Rzpdu,  były p e ł n e  g r u n t o w n y c h  zasad i św ie ­
t n e j  w ym ow y .  P ub l i c z n o ść ,  która  w nay-  
^ ipkszóy  czpści opioip ich dzie l i ł a  , o k r y w a ­
ł a  ie  c ipgle  na yw ipk sze m i  o k ł a j k am i .

P rzys tpp iono nak on i ec  do g łosowania  : Cip- 
g le  ważyły  sip losy podane go  przez komrn i s -  
• ye  wniosko  , n a ko n i e c  w i ę k s z o ś c i ą  g łosów 42 
p rzec iw 3 5 ,  uch wa l i ł a  i z b a ;  źo Rzpd is toie-  
ipcy u t r z y m a n y m  bydź w in i en .  R e p r e z e n ­
tanci  vvojewództwa Kal isk iego ,  Maz ow iec k i e ­
go i A u g u s t o w sk i eg o ,  w n a y z n a c z n i e j s z e j  
Męści ,  oświadczyl i  sip p rzec iw zmian i e  Rzpdu.

Pu b l i c zno ść  zawiad om iona  o sku tku  głoso­
w a n i a ,  w ie lokro tn i e  p o n aw ia na m i  ok l askami  
dała  pozn ać  r ep r ez e n t a n t o m  na rod u  swoie za­
dowo len i e ;  na co od p o w ia d a n e  mar sza ł ek ,  ( j ak ­
k o l w ie k  sam oświadczy ł  sip za zmia np  r zpdu)  
r z e k ł ,  że c ieszyć  n a m  sif  n a leźy z teg0 n 0 . 
wego  dowodu  za u fa n i a ,  jak ; R ^ d n a „  fp „ .  
t y k a ,  . ż .  gdy Rzpd , 00 l e eh ce  i a? ^ ae  

r zy s t .Ć z uwag s ł yszanych  co do zmiany  wa- 
w n p t r zn ćy  b iórowey o r g a n i z a c j i ,  w ? t p ,^

na leży ,  że z c hw a ł p  dop rowadz i  do końca  
ważne  dz i e ło  naszego pol i tycznego i n i epod ­
l eg łego  od rodzen ia .

W I A D O M O Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
W y c i ą g  z  r a p p o r t u  ge ne ra ła  B r y g a d y  

hrab i eg o  Ledochowsk i ego  K o m m e n d a n t a  
T w i e r d z y  Mod l ina  p o d  dn i em  8 C s r r -  

w ca  1831 r .
Poczy tu ip  sobie  za powin ność  p r ze s ł ać  J a ­

śn i e  W i e l m o ż n e m u  J e n e r a ł o w i ,  n i k c z e m n f  
e d e z n p ,  w k i l k u  e x e t n p l a r z a c h , p rzez  par l a­
me n ta r z a  mo s k i e w sk i e go ,  wczoray do poste­
r u n k u  naszego nad N a r w i p ,  na  p rzec iw wsi 
D ę b e  , a  dzisiay pr zez i nnego  off icera rossyy- 
sk i ego ,  do s t anowi ska z a j m o w a n e g o ,  za wsip 
P o m i e c h o w e m , przed ko mp ao i p  23  p u ł k u  
p iechoty ,  p r z y w ie z i o n p . — VV obu dwóch  t ych  
p u n k t a c h  k o m m e n d e r u i p c y  o f f i c e rowie ,  i ak  
nayp rzyzwo ic i ey  zachowa l i  sip w t e i n  zdar ze­
n i u . —  T a k  i eden  iak drugi  kazal i  wys tpp i ć  

sw o im  o d d z i a ł o m ,  a m i a n o w i c i e ,  w  bl isko­

ści k a r cz m y  na  pr zeciw D p b e g o ,  kap i t an  M a m 
k a y  z jazdy P ł o c k i e j ,  k aza ł  stal łpć p lu t o n o ­
wi swego s z w a d r o n u , i p l u tonowi  8 p u ł k u  
p iechoty  l i n io we y ,  w obec pa r l am en t a r z a  d a ć  
g iośno  p rzeczy t ać  r zeczonp o d e z w p , a l udz i e  
iego i ednog łośo i e  odpowiedz ie l i  na  nip Śmie­
c h e m  i z a p e w n i e n i e m :  iż do os t atka  b i ć  sip 
bpd j ł , a broni  n iez łożg .  —  Po d  Po m ie c ho ­
w e m  zaś ,  po ruczn ik  B a r a n k i e w i c z  w  podo ­
bny sposób sip z achowa ł  i z akończy ł  swg sce- 
np  r z u c e n i e m  do ognia  p r zy w iez io ny ch  ex<-m- 
plarzy odezwy .  W obu t ych m i e j s c a c h  żo ł ­
n i e r ze  na s i ,  dla iawn ieyszego  p r zekon an i a  
p a r l am en t a r z y ,  o p i ę k n y m  d u c h u ,  i ak im  sg 
przeięci  , zaśpiewal i  p ie śń  n a ro d o w g :  ' ' 'Je­
s z c z e  Polska n ie  z g i n c i a . , ,  Po cz em  odp rawio ­
no gr zeczn ie  ef f icerów nieprzy jac i e l sk i ch .  ~  
Z  t a k i e m  w o j s k i e m  sprawa  nasza up aść  n i e  

może .  Z a  z g o d n o ś ć  z  O r y g i n a ł e m :
P o d - S z t f  Szt abu  G ł ó w n e g o ,  P u ł k o w n i k  

Lewiński.
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O dez wa  ta  l e i t  n as t ępui ąca  : Ż o łn i e r z e  P o l ­
acy !  Vv zb un to w a n i  p r z e c i n k o  p r a w e m u  t w e ­
m u  m o n a r s z e ,  l udz i e  ze z ł emi  z a m i a r a m i ,  
n a d u ż y w a ią c  ł a tw ow ie rn o ść  waszą  , n a s  źe 
e a m y c h  p o ś w ę c a i ą  dla dogodzeni a  niegodzi ­
w y m  za m ia ro m .  —  W ie l u  z pomiędzy n a s  
po l eg ło  w boiu n i eg o d n y m  p rawego ż o łn i e ­
r z a ,  w ie lu  po y m an y ch  z e r ę źe m  w r ę k u ,  
n i  osp n i ewo lę  w s t ronach  od da lonych  od c.y-
cz y zn y ,  k iedy t ę ,  coraz bardz i ćy  i bardzi ey  
t z a r p i e  gars tka  prze s t ępców.

Korpusy S i e rmus k i eg o  i D w e r n i c k i e g o , sta­
ł y  się ofiarą zgubnego zaś l epieni a.  —  Dla  za­
s t ąp i en i a  ich , od ryw a ją  bez wzg l ędu  na w iek 
od  do m ó w  i rodziny  b i e d n y c h  ro ln ików któ-
r zy  g iną  p om ię dzy  w a m i ,  m e p o y m u i ą c  swe ­
go  p r z eznaczen i a .

Ż o ł n  ierze P o l s c y !  Mi ło s i e rdz i e  m o n a r c h y  
Waszego , ieszcze raz o twie fa  w a m  oycowsk ie  
i ego  s e r c e !  z r zućc i e  z s iebie h a n i e b n e  im ię  
b u n t o w n i k ó w ,  i okażci e  się god nem i  t r oskl i ­
w eg o  o los wasz oyća.  —  Pulega iąc  na n im  
l tażdy z was m oże  powróc i ć  do do mó w  i zay- 
m o w a c  się po d a w n e m u  gospodar s twem dla 
U t r zym an i a  rodz in  , k t ó r y m  zagraża g łód i 
ś m  ierC p r z e d w c z e ś n a . —  W"y możec ie  ieszcze 
p rzysp i e szyć  szczęś l iwość  po wszechną  na zie­
m i  , oblewaigcey się dzis iay k r w i ą  waszą.

U su n i ę c i e  w izbie poselskióy wniosku k o m -  
ińi ssyy s e y m o w y c h  , ma i ącego  na ce lu  zmia -  
ł i ę  i s tniejącego R z ą d u ,  iest  zaiste nayś wie -  
t n i ey sz y m  tegoż Rządu  t r y u m f e m  , iest  nay-  
I cp s zym  do w o d em  zaufani a , i aki e w n i m  n a ­
ró d  ca ły  pokł ada , a t óm Samóm słuszności  
op in i i  , k tó r a  z g u b n e  i e d y m e  dla spr awy na-  
azdy s k u t k i ,  w p o m i o n io n y m  w n io sku  u p a ­
t r y w a ł a .  Aliści  , iuż  z łe  raz zostało uczyn io ­
n e  , i wszys tk im  onegoź na s t ęps tw om  za ra ­
d z i ć ,  nie  by ło  w mocy izbv posel skićy .  P r z e ­
w i d z i a n o ,  źe s am a  n i e u f no ść  okazana  cz łon ­
k o m  i s tnieiąoego R z ą d u ,  j akko lw ie k  prze* 
w iększość  izby nie  popar t a  , s powodu ie  za­
p e w n e  t ychże  cz ło nk ów ,  cło u suni ęc i a  się od 
obow iązków ró w n ie  w ażn y ch  iak t r u d n y c h ,  i 
p r z eczuc i e  to i u ż  się spe ł n i ł o .  D ow ia du j e m y  
■ię, ź e  ieszcze duia  o n e g d a y s - e g o , s zano wn y  
p r ezes  Rz ąd u  x i ąźę  C za t  tot i fski  z am i e r zy ł  
ż ą da ć  u w o ln i e n i a  od obowiązków , l ecz  czy ­

n ią c  zad o sy ć  ży c zen io m  in n y c h  cz ło n k ó w  r*£- 
d u  w s t r z ym a ł  się z po du ma m seym owi  stóso* 
w ne g o  p rze łożen ia  , aż do chwi l i  zapadni ęc ia  
w  izbie decyzyi  w p r zedmioc i e  wn iosku  k r m -  
mi s sy i ;  c h w i l i ,  w któr ey  wszyscy cz łonko ­
wie  R z ą d u ,  r a z e m  post anowi l i  z ł ozyć  w rę- 
cę  na rod u  swoie u r z ę d o w a n i e ,  bez wzg lędu  
na  t o ,  iakieby by ło  o s t a t eczne łeyźe i iby wy­
r zeczen ie .  Skoro  to na s t ąp i ,  ob owiązk i em 
będzie  izb s e y m o w y c h  na p ra w ić  cale  z ł e ,  
i ak i e z r ozdwoien i a  zdań w izbie , » t ć m  sa­
m e m  i w na rodz i e  w yn ik ło  , a do tego nie-  
inHSz i nnego  ś r o d k a ,  iak przez nowy  wy bór  
t yc hż e  s am y ch  cz łonków R z ą d u , n ad ać  sank-  
cyą decyzyi  większości  izby,  która Rząd obe ­
cny  2a odpowiadaiący iey życzen iom  i potrze­
bie na rod u  uzna ł a .

J e n e r a ł  b rygady R u i i e  m i a n e w e n y  został  
zas t ępcą  g ub e r n a t o r a  mias t a  s t o ł ecznego  W a r ­
szawy.

Nadesz ły  listy; z P ru s s  donoszące  , źe  j e n e ­
r a ł  G ir i ęur l  pobi ł  za P a sg ro de r n  Rossyan ,  
wzi ął  8  a r m a t  , i 2CC0 j eńców,  a m iędzy  n i e ­
m i  40 off icerów.

W ia dom ośc i  o pows t an iu  Podo l sk i em są n a ­
s t ępu jące ;  D n i a  27 Ma ia  do Za leszczyk  przy­
by ła  s z t a f e t a ,  źe  powstańcy wpad l i  do Sa t a-  
no w a ,  zabral i  cały t am ec zn y  ga rn i zo n  rossyy* 
ski ,  t y lko ieden off icer uszedł  do Hu s i a tyn i a .  
Urz ęd n i c y  rossyyscy z kassą uszl i  do Ga l i cy i .  
Pows t ańcy  zabral i  wie le  broni  z a k o p a n ó y ,  oraz 
a r m a ty  będące w ła snośc i ą  Wi tgen s t zey na .  N ie -  
z a w ed n i e  m o żem y  do n i e ś ć ,  źe  pows tańców 
inż  iest  30,000.  D o  powyższych p om y ś ln y c h  
w iadomości  nakon i ec  do łączono  i s m u tn ą ,  ź e  
oddz ia ł  powst ańców pod d o w ó dz tw em  j e n e ­
r a ł a  Koły sk i  xv k roczy ł  do G a l i c y i ,  lecz na ­
t yc h m ia s t  został  przez Aus t ryaków rozbroiony} 
stoi obozem pod S a t a n o w e m ,  oczekui ąc  d a l ­
szego nw iad om ie n i a  z W ie dn i a .  Pows t ańcy  
stoczyli  k i l ka  b i tew z Hossyanami .

M a ł ż o n k a  j ene r a ł a  D w e r m c k i e g o  p r zyb y ł a  
do  W a r s z a w y ;  w iadomo  iż l edwo  zdoł ał a  u-  
n i e ś ć  życie  p i zcd  ro s syanamt  na WTołyn i u .

J e n e r a ł  Kr ukow ieck i  o t r z y m a ł  ż ą da ną  dy- 
m i s syą  podobno  w kró t ce  do wód wy ie idża .

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  455 c i ą gn i en iu  dnia  15 Cze rwca  1831 

ro ku  w  p rz y t om no śc i  Osób od Rz ądu  do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  wyc i ągn i ę t e  z k o ł a  zostały 
n u m e r a  n a s t ęp u j ą c e :

—  78.  73.  27.  51.  69.  — 
Przyszł e  456  C iągni en ie  p rzypada dni* 

£ 2  Cze rwca  1831 r .


